
Gejowskie  targi  dzieci
odbywają się co roku

Dykasteria Nauki Wiary stwierdziła, że pod pewnymi warunkami w
Kościele można dopuścić chrzest dziecka wychowywanego przez
parę  jednopłciową,  a  pochodzącego  od  surogatki.  Jeden  ze
sposób, w jaki dzieci trafiają do takich par przedstawiła
kilka miesięcy temu Laura Lipińska z Fundacji Życie i Rodzina

Jak  alarmuje  Laura  Lipińska  z  Fundacji  Życie  i  Rodzina,
gejowska organizacja „Men Having Babies” regularnie organizuje
targi  dzieci  i  również  na  początku  czerwca  tego  roku
wydarzenie  takie  miało  miejsce.

Na  vlogu  „Pro-life  Bez  Cenzury”  Laura  Lipińska  przybliża
wstrząsającą  rzeczywistość  gejowskich  targów,  „na  których
kupuje się dzieci”, gdzie „można je zamówić wedle własnego
uznania, dobierając kolor oczu, włosów czy skóry”.

„Można  zamawiać  i  kupować.  Koszt  takiego  małego  człowieka
wynosi od 90 do 150 tys. dolarów. W cenie jest wynajęcie
macicy, dostarczenie materiału genetycznego i pomoc prawna, a
więc wszystko, co jest potrzebne przy tego typu procedurach” –
mówi Lipińska.

Jak  podkreśla  aktywistka  na  rzecz  ochrony  życia,  „z  tego
rodzaju handlem ludźmi wiąże się wiele koszmarnych dramatów”.

„Jest to całkowite uprzedmiotowienie dziecka i sprowadzenie go
do  roli  spersonalizowanego  produktu.  Jest  ono  wytwarzane
metodą in vitro i modyfikowane wedle uznania, obiera się kolor
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oczu,  włosów  czy  skóry  czy  inne  tendencje  genetyczne”  –
słyszymy w materiale.

Jak nadmienia Laura Lipińska, „jeśli dziecko jest chore i nie
spełnia wymagań przyszłych ‘tatusiów’, wyrzuca się je tak, jak
każdy uszkodzony towar”.

„Kolejnym  problemem  jest  w  tym  wszystkim  uprzedmiotowienie
kobiet,  traktowanych  jako  wynajęty  za  pieniądze  inkubator.
Potrzebna jest tu właściwie nie kobieta, a wyłącznie posiadana
przez nią macica” – analizuje działaczka pro-life.

„Kiedy homoseksualiści odbiorą już swój ‘towar’, zaczynają go
‘wychowywać”  –  relacjonuje  szokujący  proceder  Lipińska  i
dodaje, iż niestety „opisanych przypadków maltretowania dzieci
w tego rodzaju związkach jest bardzo wiele”.

Źródło

Państwo tekturowe

Jest bardzo wiele poważnych problemów, którymi nie zajmuje się
państwo ani jego instytucje stwarzając przez to sprzyjające
warunki  do  poważnych  przestępstw.  Takim  problemem  są  na
przykład  przestępstwa  związane  pośrednio  z  transplantacją
narządów oraz definicją tak zwanej śmierci mózgowej, a przede
wszystkim ich ciemna liczba.  Problemy te omawiane są niekiedy
w ścisłym gronie specjalistów. Udało mi się wcisnąć na taką
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konferencję  zorganizowaną  przez  stowarzyszenie  lekarzy  pod
patronatem  biskupa  Hosera.  Atmosfera  na  sali  była  gorąca,
szczególnie, że obecny był i zabrał głos pan Terlecki,  ojciec
dziewczynki u której po upadku z konia stwierdzono śmierć pnia
mózgu czyli śmierć mózgową i przeznaczono ją do rozbioru na
części zamienne. Ojciec wyrwał dziewczynkę z rąk oprawców w
białych  fartuchach  i  powierzył  jej  leczenie  słynnemu
profesorowi  Talarowi.  Profesor  wybudził  dziewczynę  ze
śpiączki,  skończyła  ona  studia,  wyszła  za  mąż,  urodziła
dziecko i jest całkowicie zdrowa.

Awanturę  wywołało  moje  proste  pytanie:  „jeżeli  osoby  od
których  pobiera  się  narządy  uważa  się  za  zmarłe  dlaczego
znieczula  się  je  przed  przeprowadzeniem  zabiegu?”.  Kilku
lekarzy z lobby transplantologicznego zarzuciło mi kłamstwo i
opowiadanie bzdur. Znalazł się jednak jeden uczciwy, który
odpowiedział: „znieczula się, żeby zwłoki nie fikały w czasie
operacji, bo to rozprasza lekarza”. Nie chcę wdawać się w
rozważania  na  ten  temat,  bo  nie  jestem  specjalistą.
 Interesująca jest dla mnie natomiast omerta dotycząca tej
bulwersującej  sprawy.  W  mediach  brak  jest  jakichkolwiek
informacji na temat handlu narządami, przestępczego pobierania
tych  narządów  od  uprowadzonych  osób,  oraz  łapownictwa
związanego z walką o miejsce w kolejce do transplantacji. Nie
wiadomo też czy tymi i podobnymi przestępstwami zajmują się w
ogóle służby państwowe.

Innym poważnym przestępstwem, którym zupełnie nie interesuje
się państwo są wyłudzenia nieruchomości od starych bezradnych
osób przebywających, często z wyroku sądu rodzinnego, w domach
opieki. Osoby, które nie mają własnej rodziny są zupełnie
bezradne wobec oszukańczych praktyk, z którymi się spotykają.
Zmuszane  są  na  przykład  do  podpisywania  pełnomocnictw,  na
podstawie których oszuści sprzedają ich mieszkania. Zdarzały
się nawet przypadki nakłaniania staruszków do małżeństwa z
podstawioną osobą. Znana  dobra adwokatka powiedziała mi, że
po  ukończeniu  siedemdziesięciu  lat  obywatel  jest  w  Polsce



praktycznie  ubezwłasnowolniony  .  Policja  i  prokuratury
lekceważą skargi wiekowych ludzi traktując je jako starcze
urojenia.  Tak  zwana  afera  reprywatyzacyjna  też  byłaby
niemożliwa gdyby nie ciche przyzwolenie służb państwowych na
jawne złodziejstwo i bez udziału w nim notariuszy i sędziów.

Służby  państwowe  prezentują  całkowite  désintéressement   w
kwestii niezwykle popularnych obecnie oszustw, które polegają
na  „wkręceniu”  naiwnych  i  uprzejmych  osób  w  nieistniejącą
umowę  na  podstawie  nagranej  i  zmanipulowanej  rozmowy
telefonicznej. Adwokat radził mi żeby na każdą telefoniczną
propozycję odpowiadać „nie, nie, nie” i ani słowa więcej. Znam
młode osoby, które odpowiadają w bardziej zdecydowany sposób,
ale z przyczyn obyczajowych wolę tego nie cytować.
Jeżeli  naiwna  osoba  pozwoli  nagrać  swoje  grzecznościowe
wykręty w rodzaju: „ muszę się zastanowić, proszę jeszcze raz
zadzwonić” łatwo może stać się ofiarą naciągaczy. Wystarczy
aby taki naciągacz zgłosił roszczenie do „ rozgrzanego sądu” i
uzyskał  nakaz  płatniczy  aby  doprowadzić  do  licytacji
nieruchomości  rzekomego  kontrahenta.  Nieszczęsny  rzekomy
kontrahent może być również nękany przez różnych specjalistów
od windykacji i komorników. Oszustwa te nie byłyby możliwe bez
współdziałania  „aparatu  niesprawiedliwości”  niesłusznie
zwanego w Polsce aparatem sprawiedliwości. Jakiego orzeczenia
można zresztą oczekiwać od sędziego kleptomana złapanego na
nałogowych  kradzieżach  elektroniki  w  sklepach,  albo  od
sędziego,  który  bezceremonialnie  podwędził  (  teraz  podobno
mówi się zajumał) starszej osobie w sklepie 50 złotych, czy od
sędzi  która  zostawiła  bez  pomocy  potrąconego  przez  siebie
motocyklistę?   Z kim się będą tacy sędziowie solidaryzować –
ze  złodziejem  czy  z  okradanym?  A  przecież  są  według
obowiązującej  i  forsowanej  przez  UE  wykładni  niezawiśli  i
nietykalni, a ich wyroki nie podlegają dyskusji.

Kolejny proceder którym powinny zająć się służby państwowe to
internetowa sprzedaż medykamentów. Rzekomych idealnych środków
na  porost  włosów,  na  potencję,  wspaniałych  preparatów



odchudzających,  leczących  nowotwory,  a  nawet  środków
poronnych.  Lekarze  i  farmaceuci  rejestrują  wysoką  liczbę
zatruć takimi preparatami gdyż wchodzą one często w interakcję
z innymi przyjmowanymi przez pacjenta lekami. Preparaty te są
bez  przeszkód  reklamowane  w  tak  zwanych  mediach
społecznościowych  a  nawet  w  mediach  głównego  nurtu.

Liberalna demokracja widzi państwo wyłącznie w roli  „nocnego
stróża” to znaczy w roli stróża praworządności. W liberalnej
demokracji państwo poprzez swój system prawny ma pilnować żeby
obywatele nikogo nie oszukiwali i nie byli oszukiwani. Reszta
jest  kwestią  dobrowolnej  umowy  pomiędzy  niezależnymi
jednostkami. Właśnie tej minimalnej roli państwo polskie bez
wątpienia  nie  pełni.  Angażując  się  w  redystrybucję  dóbr  
zamienia  się  powoli  w  państwo  socjalne  czy  wręcz
socjalistyczne  oddając  przy  tym  walkowerem  najistotniejsze
zadania.

Państwo  socjalistyczne  jak  wiadomo  widzi  swoją  rolę  we
wtrącaniu się w prywatne życie obywateli. Chce regulować ich
relacje  z  dziećmi,  wyznaczać  standardy  bytowe,  których
niedotrzymanie  powoduje  odbieranie  dzieci,  decydować  o  ich
edukacji  i  sposobach  leczenia,  czyli  chce  wtrącać  się  w
dziedziny  zarezerwowane  dla  rodziców.  Państwo  które
zaangażowało się ostatnio w przymusowe leczenie i szczepienie
obywateli  cenzurując  jednocześnie  wypowiedzi  podważające
sensowność i prawidłowość tych działań zdecydowanie grawituje
w kierunku państwa socjalnego. Dla wszystkich byłoby jednak
lepiej gdyby państwo pełniło skutecznie rolę „nocnego stróża”

Izabela Brodacka



Nadużycia  w  dostawach
produktów  rolnych  do  sieci
handlowych

Urząd Ochrony Konkurencji i Konsumentów poinformował niedawno
o  nałożeniu  kolejnej  kary  na  duże  przedsiębiorstwo  rynku
rolnego w związku z wykorzystywaniem w relacjach z rolnikami
przewagi kontraktowej. Urząd przygląda się również praktykom
innych spółek skupujących zboża. „Prowadzimy w tym obszarze
swoje własne analizy. Mali dostawcy produktów rolnych często
nie chcą sygnalizować nieprawidłowości, nawet jeśli kontrakty
są dla nich niekorzystne, bo zwykle są one podpisywane na
lata” – mówi Małgorzata Cieloch, rzeczniczka UOKiK. Podobne
wnioski  płyną  z  badań  rynku  dostaw  do  wielkich  sieci
handlowych. Urząd zapowiada, że w ciągu kilku tygodni pojawi
się raport w tej sprawie.

W najnowszej decyzji, opublikowanej 4 sierpnia, prezes UOKiK
nałożył przeszło 300 tys. zł kary za nadużywanie przewagi
kontraktowej na spółkę PolishAgri – lidera eksportu zbóż w
zachodniej  Polsce,  która  żądała  od  rolników  całości
zakontraktowanych dostaw, nawet jeśli nie byli oni w stanie
tego zrobić z przyczyn niezależnych od nich.

„Rolnicy,  najczęściej  indywidualne  gospodarstwa,  które
produkują  np.  jęczmień,  pszenicę  albo  pszenżyto,  mają
kontrakty,  które  naszym  zdaniem  są  bardzo  nieuczciwe.
Nadużywanie  przewagi  kontraktowej  polega  na  tym,  że  jeśli
występuje gradobicie, susza czy jakaś siła wyższa, na którą
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rolnik  nie  ma  żadnego  wpływu,  to  mimo  wszystko  zgodnie  z
kontraktem, podpisanym na początku roku, musi dostarczyć te
zboża” – mówi agencji informacyjnej Newseria Biznes Małgorzata
Cieloch,  dyrektor  Departamentu  Komunikacji  Urzędu  Ochrony
Konkurencji  i  Konsumentów.  „Jeśli  tego  nie  zrobi,  to,  po
pierwsze, albo może zakupić to zboże na tzw. rynku wolnym,
żeby je dostarczyć do spółki. Jeśli nie może tego zrobić, to
istnieje  jeszcze  tzw.  zakup  zastępczy,  który  wykonuje
PolishAgri za rolnika, a rolnik musi za to zapłacić. W maju
tego  roku  wydaliśmy  bardzo  podobną  decyzję  w  stosunku  do
innego skupującego zboża od rolników, spółki Cefetra, gdzie
nałożyliśmy ponad 2 mln zł kary”.

Urząd podkreśla w uzasadnieniu, że rolnicy doświadczyli w tym
roku m.in. przymrozków wiosennych, długotrwałej suszy, a także
ulewnych deszczy z gradobiciem. Niekorzystny wpływ na rynek
zbóż  mogą  mieć  również  rosnące  koszty  środków  produkcji,
mediów  i  kredytów,  a  także  trwająca  w  Ukrainie  wojna.  W
niektórych  przypadkach  straty  wynikające  z  działania  siły
wyższej przekraczały nawet 50 proc. średniej rocznej produkcji
rolnej  gospodarstwa  dostawcy.  „Spółka  PolishAgri  skupuje
hurtowo różne gatunki zbóż, m.in. pszenicę, żyto, pszenżyto,
jęczmień  browarny,  głównie  od  rolników  indywidualnych,
prowadzących  swoje  gospodarstwa  na  niewielką  skalę.  Strony
działają w oparciu o przygotowany wzorzec umowy, a pojedynczy
dostawca  nie  ma  wpływu  na  jego  treść”  –  wyjaśniono  w
komunikacie.

Wyrok nie jest prawomocny, a spółka może się odwołać do Sądu
Ochrony  Konkurencji  i  Konsumentów.  Prezes  UOKiK  wszczął
również siedem postępowań wyjaśniających dotyczących aktualnej
sytuacji na rynku zbóż. Badane są działania siedmiu podmiotów
skupujących zboże: Cargill Poland, ADM Direct Polska, Bunge
Polska,  Polskie  Młyny,  Viterra  Polska  (dawniej  Glencore
Polska),  Louis  Dreyfus  Company  Polska  oraz  Procam  Polska.
„Wszystkie umowy, które w sposób nierówny wpływałyby na obie
strony kontraktu, czyli przerzucały całe ryzyko prowadzenia



działalności  gospodarczej  czy  wystąpienia  siły  wyższej  na
słabszego, w tym wypadku na rolnika, to sytuacja, która nam
się może nie podobać. Tego typu praktyka może się zakończyć
karą do 3 proc. obrotu” – tłumaczy Małgorzata Cieloch.

Prowadzone badania to własna inicjatywa UOKiK, a nie wynik
sygnałów od rolników. Jak podkreśla rzeczniczka urzędu, wielu
drobnych dostawców obawia się zgłaszać nieprawidłowości, żeby
nie stracić pewnego, wypłacalnego i wieloletniego odbiorcy,
nawet jeśli kontrakt jest dla nich niekorzystny. „Oprócz rynku
zbóż badamy również rynek dostaw do wielkich sieci handlowych.
Raport będzie za kilka tygodni. Mamy tam zdiagnozowane kilka
praktyk, które nam się nie podobają. One również najczęściej
pochodzą z analiz rynku, które prowadziliśmy, a nie z sygnałów
od przedsiębiorców, ponieważ dla mleczarni czy dla dostawcy
owoców do dużej sieci handlowej bardzo często taka współpraca
to  jest  być  albo  nie  być”  –  informuje  rzeczniczka  UOKiK.
„Pojawiają się różnego rodzaju opłaty, żeby naliczyć dodatkową
cenę na tego dostawcę, który tak naprawdę nie do końca się ich
spodziewa.  Najczęściej  są  to  opłaty  logistyczne,
laboratoryjne, informatyczne, promocyjno-marketingowe. To są
sytuacje na pewno niekorzystne dla dostawców, rolników”.

To kolejny etap badania rynku dostaw do sieci handlowych. W
ubiegłym roku UOKiK opublikował raport na temat stosowanych w
takiej współpracy rabatów retrospektywnych (retrorabatów).

Jak wyjaśnia przedstawicielka urzędu, w przypadku postępowań
wyjaśniających w kontekście nadużywania przewagi kontraktowej
najlepszym  rozstrzygnięciem  jest  zawarcie  ugody  między
stronami,  ponieważ  jest  to  najszybszy  sposób  naprawienia
relacji między dostawcą a odbiorcą. Polegać to ma głównie na
rekompensacie  strat,  czyli  zwrocie  nadpłaconych  kosztów
rolnikowi  i  zaniechaniu  napiętnowanych  praktyk.  Wówczas
decyzja uprawomocnia się po 30 dniach i może być realizowana.
Takie porozumienia udało się uzgodnić m.in. na rynku cukrowym
(Südzucker Polska w 2019 roku). „Jeśli to jest niemożliwe, to
wówczas  wchodzi  prezes  urzędu  z  karą  i  wtedy  te  kary  są



najczęściej albo najwyższe, albo jedne z najwyższych” – mówi
Małgorzata  Cieloch.  „Najtrudniejszym  przypadkiem  jest
oczywiście sytuacja, gdzie druga strona uważa, że nie złamała
prawa, a my uważamy, że do tego doszło. Od decyzji prezesa
UOKiK-u  można  odwołać  się  do  Sądu  Ochrony  Konkurencji  i
Konsumentów, który rozstrzyga w tego typu sprawach. Wówczas
następuje  cały  proces  odwoławczy,  SOKiK,  później  jest
apelacja, a po niej kasacja. To są te schody, które może
przejść decyzja prezesa urzędu, jeśli chodzi o odwołanie”.

Źródło: Newseria.pl

Niektóre  sklepy  meblowe  od
soboty zamykają salony

Część sklepów meblowych od soboty zamyka salony stacjonarne.
Rozporządzenie Rady Ministrów, które – inaczej niż przewidywał
projekt – nie wyłączyło sklepów z meblami z wprowadzanych
ograniczeń w galeriach handlowych.

W związku ze wzrostem zakażeń koronawirusem i wprowadzeniem
przez rząd nowych ograniczeń w stanie epidemii, część sklepów
w  galeriach,  centrach  i  parkach  handlowych  o  powierzchni
powyżej 2 tys. m kw. jest zamknięta od soboty do 29 listopada.
Otwarte w nich są niektóre sklepy z żywnością, produktami
kosmetycznymi,  artykułami  toaletowymi,  środkami  czystości,
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produktami  leczniczymi,  w  tym  apteki,  wyrobami  medycznymi,
środkami spożywczymi specjalnego przeznaczenia żywieniowego,
gazetami  lub  książkami,  artykułami  budowlano-remontowymi,
artykułami  dla  zwierząt  domowych,  usługami
telekomunikacyjnymi, częściami i akcesoriami do samochodów lub
motocykli, paliw.

W galeriach mogą działać też punkty usługowe, m.in. fryzjerzy,
optycy, placówki bankowe, pocztowe, ubezpieczeniowe, a także
zajmujące się naprawą samochodów lub motocykli, wymianą opon i
dętek; myjnie samochodowe, ślusarskie, szewskie, krawieckie,
pralnicze  i  gastronomiczne  oferujące  wyłącznie  żywność  na
wynos.

Ponadto  w  galeriach  handlowych  wprowadzono  czasowe
ograniczenie  prowadzenia  handlu  detalicznego  i  działalności
usługowej na wyspach handlowych.

W rozporządzeniu – inaczej niż w projekcie – sklepy meblowe
nie znalazły się w wykazie placówek, które od soboty są czynne
w  galeriach.  Z  tego  względu  niektóre  firmy  zajmujące  się
sprzedażą mebli poinformowały, że ich sklepy stacjonarne od
soboty  są  tymczasowo  zamknięte.  Jednocześnie  zachęciły
klientów  do  zakupów  online  lub  składania  zamówień  przez
telefon.

Taką  informacje  opublikowała  m.in.  IKEA.  „W  związku  z
ogłoszonymi  nowymi  zasadami  bezpieczeństwa  związanymi  z
pandemią COVID-19 informujemy, że wszystkie sklepy stacjonarne
IKEA w Polsce zostaną zamknięte od 07.11.2020 r. do odwołania”
– podała na swojej stronie internetowej. Sieć zaznaczyła, że
otwarte pozostaną wszystkie Punkty Odbioru Zamówień.

O  tymczasowym  zamknięciu  salonów  poinformowała  także  firma
Agata. Sieć JYSK podała natomiast, że zamknięta zostanie część
jej sklepów. „W związku z nowymi obostrzeniami związanymi z
pandemią informujemy, że od 7 listopada wybrane sklepy JYSK
będą zamknięte. Część sklepów pozostanie otwarta” – podano na



stronie przedsiębiorstwa na Facebooku.
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Pół miliona dolarów kary za
import słodzików ze stewii od
chińskiej  firmy,  która
wykorzystuje  do  produkcji
obozy pracy przymusowej

Amerykańska  firma  Pure  Circle  została  ukarana  grzywną  w
wysokości 575 000 dolarów od amerykańskiej służby celnej i
granicznej  (CBP)  za  import  sproszkowanych  produktów
słodzących,  które  zostały  wyprodukowane  przy  użyciu
przymusowej  pracy  więźniów  w  komunistycznych  Chinach.

Już  w  czerwcu  2016  roku,  transport  stewii,  słodzik
niskokaloryczny, z Chin do Pure Circle został skonfiskowany
przez CBP z powodu ustawy, która zakazuje importu produktów
wytwarzanych  przez  pracowników  przymusowych.  Stewia  jest
używana przez firmy produkujące napoje gazowane jako słodzik w
ich produktach.

Przesyłka  została  przejęta  po  tym,  jak  CBP  otrzymało
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informację, że chińska firma Pure Circle kupiła stewię od
Inner  Mongolia  Hengzheng  Group  Baoanzhao  Agricultural  and
Trade,  LLC,  korzystającej  z  pracowników  przymusowych.  Po
wstępnym  zatrzymaniu  CBP  stwierdziło,  że  Pure  Circle
sprowadziło co najmniej 20 innych dostaw proszku stewii z
Hengzheng Group.

Pure  Circle  zakwestionowało  ten  zarzut,  stwierdzając,  że
posiada całą dokumentację niezbędną do udowodnienia, że ​​nie
otrzymali swoich produktów od firmy, która korzysta z pracy
przymusowej.

„W  ramach  swoich  obowiązków  w  zakresie  egzekwowania  prawa
handlowego CBP będzie pociągać firmy do odpowiedzialności za
import towarów wyprodukowanych przy użyciu pracy przymusowej”
– powiedziała Brenda Smith, zastępca komisarza Biura Handlu
CBP w oświadczeniu.

W ramach ugody Pure Circle powiedziało, że nie przyznają się
do żadnej odpowiedzialności i zgodzili się jedynie zapłacić
pół miliona grzywny, aby zakończyć długotrwałe i kosztowne
śledztwo.

„Zdecydowanie  odparliśmy  zarzuty  i  dostarczyliśmy  istotne
dowody obalające twierdzenie CBP z 2016 r., że do produkcji
stewii,  którą  pozyskujemy  z  Chin,  wykorzystano  pracę
przymusową” – powiedział rzecznik firmy w oświadczeniu.

Ugoda CBP z Pure Circle stanowi pierwszy przypadek ukarania
firmy na mocy Ustawy o ułatwieniach w handlu i egzekwowaniu w
handlu z 2015 r., która zakazuje importu towarów wykonanych w
całości  lub  w  części  przy  użyciu  różnych  rodzajów  pracy
przymusowej, w tym pracy więźniów i niewolniczej pracy dzieci.

Jeśli firma zostanie obciążona przez CBP nakazem zatrzymania,
może zdecydować się na przekierowanie przesyłki i sprzedaż
swoich produktów w innym kraju lub spróbować spierać się z
CBP, przedstawiając dokumentację potwierdzającą ich rację.

https://www.reuters.com/article/us-usa-trafficking-idUSKCN25A1HB


Inne firmy stoją przed groźbą korzystania z pracy
przymusowej
CBP  celuje  również  w  wiele  innych  firm  ze  względu  na
wykorzystywanie przez nie pracy przymusowej. Od września 2019
roku  agencja  wydała  11  nakazów  zatrzymania  w  związku  z
podejrzeniami, że niektóre towary zostały wykonane przy użyciu
pracowników przymusowych.

W czerwcu został zablokowany transport przedłużanych włosów i
akcesoriów wartych ponad 800 000 USD, ponieważ pochodził z
Xinjiang w Chinach.

Firma,  Lop  County  Meixin  Hair  Product  Co.,  odmówiła
komentarza,  ale  rzecznik  chińskiej  ambasady  zaprzeczył
zarzutowi, stwierdzając, że jest on „zarówno fałszywy, jak i
złośliwy”.

W dniu 1 lipca urzędnicy CBP w Newark w stanie New Jersey
zatrzymali  przesyłkę  produktów  i  akcesoriów  z  Xinjiang  w
Chinach w związku z zarzutami, że niektóre z ich produktów
mogą  być  produkowane  w  ramach  pracy  przymusowej  i
więzienia.  CBP  uważa  nawet,  że  niektóre  z  ich  akcesoriów
zostały  wyprodukowane  z  prawdziwych  ludzkich  włosów,
najprawdopodobniej siłą uzyskanych od więźniów ujgurskich.

W  zeszłym  miesiącu  kilka  przesyłek  z  malezyjskiej  firmy
produkującej  rękawice  medyczne  Top  Glove  Corporation  –
nawiasem mówiąc największego dostawcy rękawic medycznych na
całym świecie – zostało zatrzymanych z powodu podejrzeń o
praktyki przymusowej pracy w dwóch jej spółkach zależnych. CBP
twierdzi, że spółki zależne Top Glove wykorzystują niewolę za
długi  i  agresywną  rekrutację  pracowników  migrujących  do
produkcji swoich produktów.

Również w zeszłym miesiącu CBP wydało moratorium na wszystkie
porty,  jeśli  chodzi  o  wejścia  z  importowanymi  towarami
pochodzącymi od chińskiej firmy odzieżowej Hero Vast Group, w
oparciu  o  informację,  że  ich  produkty  zostały

https://www.voanews.com/east-asia-pacific/us-fines-company-goods-made-suspected-forced-labor-china
https://www.freedomunited.org/news/top-glove-becomes-latest-rubber-glove-company-blocked-for-forced-labor/
http://migrants.news/


wyprodukowane  przy  użyciu  siły  roboczej  więźniów.

Według Human Trafficking Institute, towary o wartości ponad
400  miliardów  dolarów,  które  trafiają  na  rynek  USA,  są
prawdopodobnie w całości lub częściowo wyprodukowane w wyniku
pracy przymusowej.
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Co  może  oznaczać  dla
prywatnych  przedsiębiorców
lojalność  wobec  chińskiego
reżimu

Komunistyczna  Partia  Chin  chce  odgrywać  większą  rolę
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w sektorze prywatnym i domaga się od niego lojalności. Władze
reżimu  wydały  wytyczne  dotyczące  wzmocnienia  kontroli
nad chińskimi przedsiębiorstwami prywatnymi. W wypowiedzi dla
telewizji  NTD  Tang  Jingyuan,  ekspert  ds.  Chin  mieszkający
w Stanach Zjednoczonych, zwraca uwagę, że partia może w ten
sposób  zacząć  wyłudzać  pieniądze  od  firm,  tak  jak  miało
to miejsce w przeszłości.

Jak podkreśla Tang, KPCh pragnie czerpać zyski z chińskiego
sektora prywatnego i przejąć nad nim kontrolę.

W jego ocenie jednym z najistotniejszych punktów wprowadzonych
wytycznych  jest  zachęcanie  firm  prywatnych  do  udziału
w reformie własności mieszanej (ang. mixed ownership reform).
Ma  ona  wprowadzić  prywatne  inwestycje  i  zarządzanie
do  przedsiębiorstw  państwowych.

Co to oznacza dla prywatnych firm?
Ekspert ds. Chin wyjaśnia, że reforma doprowadzi do tego,
że reżim przejmie część własności sektora prywatnego, w tym
własności intelektualne. Stanie się to całkowicie za darmo.

Innymi  słowy,  zmusi  właścicieli  firm  do  „darowizn”.  Tang
nazywa tę reformę „cywilizowanym rabunkiem”.

Tang  Jingyuan  przypomina,  że  z  perspektywy  KPCh
przedsiębiorstwa państwowe stanowią podstawę jej reżimu, mają
więc kluczowe znaczenie dla przetrwania partii komunistycznej.
Jeśli doszłoby do upadku firm państwowych, władza KPCh również
byłaby zagrożona.

Dlatego  w  jego  opinii:  „Partia  za  wszelką  cenę  będzie
więc  strzec  przedsiębiorstw  państwowych”.

Zwłaszcza że dług całego państwa przekroczył ponad 300 proc.
PKB Chin. Przedsiębiorstwa są zadłużone.
Tang uważa, że nowa reforma zmusi prywatne firmy do spłacenia
długów przedsiębiorstw państwowych.
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Ogłoszenie nowych wytycznych wywołało dyskusję wśród chińskich
internautów.
Pojawiły  się  głosy,  że  powtarza  się  sytuacja  z  lat  50.,
gdy reżim brutalnie eliminował własność prywatną, zmuszając
wielu ludzi do przekazania dóbr na rzecz państwa.

Opracowała  Agnieszka  Iwaszkiewicz  na  podstawie  materiału
NTD: Chinese Regime Demands Private Sector Loyalty.

https://www.ntd.com/chinese-regime-demands-private-sector-loyalty_508380.html

